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Sejm na wakacyach. 


Sobotniem posiedzeniem Sejm suwerenny 
zamkną! swoje pracowite ohrady 
swoje podwoje, aby przygolowac miejsce swo- 
jemn następcy. Wprawdzie przewidziana 


jest 
jeszcze jedna sćsya jesienna, ałe radzić ona już 
będzie zapewne „bardzo „krótko, „aby załatwić 
triko pozostalnáči, bho, rawnocześnie w całym 
kraju prowadzona będzie agitacya wyborcza, klo- 
ta zadecyduje 0 składzie przyszłego ustawo- 
dawov. 

Zanim przysłąpimy do ohszerniejszej oce- 
ny działalności pierwszego Sejmu, wskazać na- 
leży, że widocznie sami jego członkowie doszli 
do przeświadczenia o konieczności odnowierda 
lej instytucyi. Ostatnie posiedzenia zakończono 
strjordznniom braku kompletu, stwierdzona bo- 
wiem obecność zaledwie 64 posłów na liczbę 
przekraczającą czterystu. Niezbyt zaszczytne 
zamknie io obrad przedwakacyjnych wskazuje 
też, że już poza mur; sali sejnowej przeniosła 
się freść życa politycznego. Pierwsze przygo- 
lawama wyborcze, oto najbliższy teren politycz: 
nego lziałania. 

Ten zewnętrzny uwiąd sejmowy nie jest 
uiozgoadny z traścią wewnętrznego jego ży- 
ia. Przepołowiony na dwie części Sejm stal 
cię 
nie Jest weal alakowAniem zasady parlamen- 
tarnej, „lan dzisiejszego Sejmu dowoda tylko, 
że słusznem jest stanowisko, domagające się 
krótkiego okresu trwania parlamentów, gdyż z 
jedn=| strony wymaga lego potrzeba kontroli 
za pomoca wyborów, czy skład Sejmu odpowi: 
da jeszcze wili <połoczeństwa, A również psy- 
chiczny nastrój w dlugotewałym sejmie skazuje 
go na mąriwolę. Z ivch też powodów poządanem. 
IES aby zapowiedziana na wrzesień sesva byla 
Jak Majkrólsza I ograniczyła się do spraw naj- 
konieczniejszych, a już przeciw wszelkim pró- 
Lom, zmisrzajezym ku przedłużeniu żywotu sej- 
moweco należy jak najhardziej stanowczo wy- 
alapin Doświadczenie już wykazało zbyt do- 
*adnia, ża |» sejm już niczego pożylecznego 
zdziałać nie potrafi. Wszystko też wskazuje na 
to, że jego skła, jest dalekim od faktycznych 
nastrojów w społeczeństwie. Przedewszystkiem 
widoczna jest podniesienie poziomu wyrobienia 


tez 


s 


pulilycznego przedewszystkiem w b. Kongre- 
sDW re, gdzie demagogia eudecka i klerykalna 
k, p | 


6 Perwszych wyborach takimi cieszyła się suk- 
Ce- Amy 
O szkodliwości 


«recz przedłużania istniec- 
nherneor 


= sejmu przekonały nas leż ostat- 
nie dni jego obrad, w czasie których obok spraw 
pożylecznych, jak przedawszystkiem zalatwie- 
nie ustawy inwalidzkiej, którą chyba już leraz 
zad wprowadzi w życię, na wniosek niastow- 
w uchwalone wyjęcie z pod dzialania usta- 
ty przeciw Kchwie produeentów rolich. Po- 
nieważ Źródła drożyzny tkwi w drożyżnie pro- 
kuevi rolnej, 4 klasycanem tel miernikiem jest 
drożyzna chleba, uchwała sE „nową ochraniająca 
Paskarzy wiejskie przed posoigram prokuratora 
“Host uniemozliwia wszelkie represve w st. 


Ikie : sto- 
sunku do tych, którzy są źródłem drożyzny. 


| 


i zamknal | sterstxie spraw wewn. rozpoczną się obrady wo-|Nar. Zj. Lud. postanowiono wystąpić w kam- 


już niezdoinym do życia. To siwierdźgsie | 


Rok V: 


CENA PRENUMERATY: 


We Lwowie miewięczma SE Mk, z dostawa; 
do domu 950 Mk., na Gwrucji 0 Mi” 
za granicą 1600 Hk. 


CENA OGLOSZEŃ: 


Ogłoszenia miejscowe I zamiejsowwe: Za 1 
wierez zonpareii. |-sap, oglonz, zwykł. (30 
tekstem) BÓ Mk. Za wiersz w nadesłane 
i nekinlogii 160 Mk. Za L wiersz po kronico 
t komunikatów 200 Mk. Zs wiersz przod 
kroniką i repertner 250 Mk. Za wiersz na 
1-szej stronie 500 Mk. Drobne ogłoszenia 
ta słowo 15 Mk. Za kupno, sprzeda? 20 Mk. 
Paskl ma str. tekst, u góry 250 Mk. u dołu 
200 Mk. Za miejsa rezerw. 26 proc, dreżaj, 


Ogleszonia zagran. e 100 pr. dreżój, 


Adres Red. 1Adm. Lwów, 40 Mk. ' 
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sobie i legionach. 


ZJRZD WOJEWODÓW 
WARSZAWA, 7. 8. (tel. wł., Jutró w min, 


Przygotowania przedwyborcze. 


NAR. ZJ LUD. PRZED WYRORAMI- 
WARSZAWA, 7. 8. (tel. wł.), Na posiedzeniu 


jowodów w sprawie przygo'owan do kampanii |panii wyborczej jako samodzielna organjzacya 1 


wyborczej, tylko w niektórych „ okręgach zbłokować się z 
Pe Z innemi stronnictwan:ł 
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Ententa uznala Litwę de iure z zastrzeżeniami. 


KOWNO, 7 8. (AW). „Listuva“ zamieszcza 
akt uznaria Litwy, wręzzony w Paryżu przedsta- 
wioegwi liwy, Mlioszowi, a podpisany przez 
prez. min frase, Ponearego oraz ambasadorów 
anglalsk'ego, wioskiego j japonskiegb. Akt ten 
brzmi: 

Konferencva ambasadorów. Prze- 
wod zacy. „Do p. Miłosza, przewądaiczące- 
go mity: litewsziej, Paryż, 13 sca 1922. 

Perie przewodniczący! Niżoj po.jisam przed 
stawiziele rządu Francyi, Wisóej:j Brytanii, Wloch 
i Japonii, zebra'i na konferenevi posiów i zaopa- 
trzeni w ożgow ednie pełnomocnictwa w tym 
przedmiocie, mają zaszczyt podać do wiadomości 
Panu, że ich rzady postanowiły uznać de 
iure rząd litewski pod warunki e m, 
że ten ostatni zorow'aże się przyjąć w całości 
i bez żądhy:h omówień przepisy traktatu wer- 
salskiego, o ile dotyczą one uregulowania żeglu- 
gi na Namnie. Wyżej wymiwionte rządy prokla- 
muja uznani? rządu litewskiego na zasad:ie wyżej 
wskazanych warunków. 

Niriejsze uznanie będ'i? ogłoszone i wejdzie 
w ży? w oiu po wierdzenia o przyjęciu wyżej 
wskazanego warusku Niżej potpisani proszą po 
twierdzesie to w imiriu rządu litewskiego skiaro- 
wać da frzewodriczącego konferency! ambasa- 
dorów, 


Zechce Pan przyjać, p. przewodniczący za- 
pewnien.a naszego głętokiego poważarja. 

Podpisal: Poincare, Hardjings, Sforza, Ishi. 

KOWNO, 7. 8. (AW). Ogłoszenie tekstu aktu 
uznania Xywołało w prasie oraz W sferach poli- 
tycznych kowiańskich konsternacyę. Pisma stwier- 
dzają, że przysłany poprzednio rządowi w drodze 
telegraficznej tekst aktu był skręcony | przed. 
stawiał go + wdmiemnem świetle.  Opuszczono 
m anowicie ustęp, który stwierdza, Że uznanie 
Litwy de iure wejdzie w zycie od chwili 
przyjęcia przez nią warunków en- 
tenty. 

Sprawa ta ma być ómawiana w najbliższym 
czasie przez sejm i rząd. 

j=<JAQ WE. 


O UMIĘDZYNARODOWIENIE NIEMNA. 

KOWNO, 7. 8. (AW). Pisma kowieńskie oma. 
wiają ewentualność umiędzynarodowienia Nienma 
„Echo Liiwy* dowiaduje się. że dia ureguiowaria 
kwestyi żegiugi na Nietnri: projektowane jest wy- 
znaczenie kom.syl niędzynatocowej, złożonej z 
B) ezlonków, wiarowanych przez Ligę narodów, 
oraz przedstawicieli panstw, których własność 
stanowią brzegi Niemna „Ehe Litwy“ sądzi, że 
takiem: państwami będą Niemcy í Litwa, prze- 
oczając cefowo prawa Pogk do Niemna. 


Obrady nad zniżeniem spłat niemieckich. 


LONDYN, 6. sierpnia. _Pal,). Reuter. Po- 


Meare Oraz francuski minister skarbu urzybyli |miuster Gasen 


tło 


Londynu 


ŁONDYN. 7. sforpuia. PIDA WBK. „West 
donosi: Jak słychać, rząd 


Przybył równiez wloski miuister| angielski zaproponuje dla Niemiec dwuletnie mo- 


spraw zagranicznych Schanzer oraz ze strony| ralegvum. przyszem jednak wszelkie świadeze 


Belgii prezydent Thuenis i minister Jaspar. 
PARYZ, 2. sierpnia. (Pat). WBK. mamis 
donost z Londynu, że jak się zdaje rzad angielt 
ski jest zdecydowany zaproponować Radzie 
Najwyższej, by zniżono wypłaty wyrównawcze, 
mianowieie aby ratę 2 midony fl. zredukować 


nia „w naturze maja pozostać nienaruszone. 
LONDYN, 7, sierpnia. (Pat.), Felęgr. Cop. 
Daily Mail donosi, że IPomcare gotów hrłby 
zgodzić się na ewentualna redukcvę niemieckioh 
tal reparacyjnych, ale obsjawać będzie prax 
tem, abe Nierncv, placiły dugi aż do ostatniego 


de 500.000 ft. Propozycya ta byla przedłożona | feniga, który maja do dyspozycył. 


przez rząd angielski na posiedzeniu 
reparacyjnej. 


komisvi | 
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TE ZY TWCZYRY WE PTEPOZSEENE TERT? A WECZUOYATTEOĘTOETRC E O OTE 


Dobrze sie przelo słało, że wakacye sejmo- zmieni jeżeli ludzie pracy w Polsce nie chea 


we się rozpoczełv, a leraz tzeczą Wyborców be- 
dzie wybranie lakieh postów, którzeby ala lvm 
podobnych, szkodliwych uchwał nie dopuścili. 
Sklad przyszłego sejmu musi się gruntownie 


być wedani na lup wyzysku i zdzierstwa. O tom 
musi pamieiać  pezedewszYstkiem  vroletarvat 
lizycanie I umysłowo pracujący. 

— eet — 
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ee a T walki był zæ mną. Miałem możność już rok 
rachować nasze warości. Byiem juz pewniejszy 
siebie. Stawaliśmy się siią cenioną. Nie było za- 
dnych złudzeń. Polska zaczynała być wartością. 
Decyzya moja padła Jadę do Warszawy. Cho- 
dziło o licytacyę jak przy brydżu. Brydż mi się 

Wa wieczornicy b. legionistów, wygłosił Nacz | do niczego nie doszedł, gdy rachunku od sieti: |nie udał Niemcy mnie wyrzucili — musiałem 
Piłsudski znamienną mowę, w której oświetlił swo- | ri: rozpo-znie. Społeczeństwo nasze było tak za- |x wyjechać. Zdecydowałem się grać sam. Przeszko- 
że żadna siła, żadna "ER do tych | dzi mi moi waśni żołnierze. Ja gram sam — 


Obchód 6 sierpnia w Krakowie. 


Piłsudski o polityce legionowej, 
* MOWA WYGŁOSZONA W KRAKOWIE: 


ja politykę i czyny w czasie światowej wojny. tw ardziałe i 
Najważmiejsze ustępy tej mowy brzmią: giów trafić nie mogla. Jestro wisi: dziajowe zia- |wy zostajecie. Oni się sprzeciwili, oświadczając, 
Kochani Koledzy! Dzień 6. sierpria jest dla > a tem dzjwniejsze, ż2 jiti Ba nie miał |że pójdą za mną. Rok cały w swoim gronie 
mnie w wielu dniach, które mi pozwolono prze- a celu, co my dnia 6. sierpnia, Nikt celem tyeh przetrzymaliście wodza. To była najgorsza męka, 


Żyć, dniem wielkim i żarosnymi i zarazem dniem szyki Poisk; nie stawiał 

tryumf nad sobą. Dlatego w* tym dniu muszę Było jasnem, że Polska będzi: teatrem wojny 
robić pewien rachunek sumienia i zgodnie z | między trzema zaborcami. Zaczynałem ot zimnego 
pytaniami gen. Sosnkowskiego, mojego przyja- |rachunku własnej bezsitności. Nie łudzi em się 
cisla, zadawać sobie pytanie. Decyzye najcięż- | we zaa I io wbrew moim pie że wojna daje 
sze zdecydowałem wziąć nie k%iedyjndziej, jak | komuś siłę. Z mro rachowałem —- koniec wojny 
6. sierpnia, daje zniszczenie zwyciężonemu, a sławość zwy- 

Legiony, jak się to w tych pieśniach śpieway  cięzcy. I ten imi 4 miatem na względzie. Na 
mają rozmaite określenia. Przewertowałem | ten rachunek :i» śmiaiem nawet przekonywać 
rozmaite pubiikacye o trudach, wysiłkach całej | żadnego Po'aka bogisń rachunkiem chciałem się 
braci legionpwej. Brakuje jednak kropki mad i |podzielić z Po'xxami. Polacy myśleli, że 
Nie było tam spowiedzi wodza. Jestem człowi?- każde z państw za borezych kocha 
kiem, który wychodząc 6. sierpnia, doszedł doi Polaków, Mritj więcej stało się tak, że w każ- 
zmaczenia i wielkości reprezentanta i Nacze(nika | dym zaborze uwierzawo swym panom. Na to z gó- 
30 milionów ludzi. ry razhowałem. 

Gdy słyszę o Legionach i czytam o nich Rachumek oparcia na zator cach był zawodny, 
brak mi tam samego siebie. A jednak ja Was | Chcąc się mieszać do wojny, 'rzesa reprezentować 
na śmierć posytałem! Kiedyś powiedziałem: |jakąś wartość. Wartości tyły w rękach zaborców. 
musi przyjść chwila, kiedy ciężar ten zrzucę i Więc cóż ja dać moge? Zdecydowałem się 
rachumki przed wami przedłożę. Dożyłem tych |dać to, co wydało się najtrudniejszem: uzbrojo- 
czasów, innych, niż dawniej w Krakowie, ale |ne ramię żolnierza — droga najtrudniejsza i naj- 
nie tylko w Krakowie, ale jak Polska szeroka | bardziej niechętna dla wszy siłeich zaborców. U 
i duga. jakiego więc zazorcy miałem to zacząć, u któ- 

; e rego wojna dałaby to rowwiązanie rachunku? Je- w 

RACHUNEK MÓJ Z DNIA 6. SIERPNIA ZŁO- rA jk im była Austrva. Gdybym miał je Pl sp A Yaa peik A 
A ady: aiw pewność, że inny jest słabszy, todym u niego e | Ga: stałem się człowizkiem tym, którego 
Człowiek podczas wojny jest innym, przero- |robii Z góry powiedziałem sobic, że w Austryi Polska, choć nawet nie chce, witać musi! Chcial- 
bić się musi, aby się zdobyć na taką zmianę. | będzie najłatwiej. I postawiłam im dumne moje bym, i każdy z Was, kładąc się do grobu. 
Wojny takie, jak my przeżyli, nie wybuchają | warunki. Żądam od was broni, ale żadnych mógł powiedzieć jak ja: Zdałem egzamin życiowy! 
dla kaprysów. Jest to wieki proces dziejowy, viel. polityczny ch warunków nie przyj mu. (Długie brawa). 

ką sprawa ludzkości całej, która świat innym E ko wy ze mną w uklady nie wchodzicie. Gro- 


ale nikt jej nie widział. Dopiero po roku mogłem 
przyjść do decyzyi, innej, niż mogłem to zrobić 
rok wcześniej, 


Trzecia decyzya była to decyzya wstąpienia 
do sławewie; Rady stanu, a zrobiłem to wbrew so- 
bie. Pierwsza próba zjednoczenia aktywistów i 
pasywistów w Warszawie nie udała się. Zapał 
z powodu tworzenia wtedy „rządu*' polskiego o- 
garnął wszystkich. Wiedziałem, że rachunek nie 
wytrzyma. Grałem tę grę na przegraną, aby wy- 
grać inną. 

Czwarta była taka, przy której chciałem zgi- 
nąć. Chciałem zająć Dęblin z bronia w ręku, alle 
„ofnąiem tę my$i i napisałem list do p. Beselera 
że chcę dzielić los moich zołriarzy i tu rola moja 
legivnowa się skończyła. 


Dziś się przed Wami wyspowiadałem dlatego 
że cheę być z czystem sumieniem wobec Was. 
A jeśii z czego jestem dumny, to z tego, że 
poszedłem z Wami 1 że 6. sierpnia najcięższą 
decyzyę obrałem Śmiało, Decyzya, 6 sierpnia dała 
Polsce Żołnierza, stworzyła siłę, data Polsce typ 


czyni. Takie zjawiska przygoowuje się zwolna. | żoro zamunięciem mnie i przyjaciół do obozu in- 
Nie byłem ślepym. Do tego rachunku, który wy- |terrowanych. Ja aie ustapilem i za to wy, któ- 
padio mi rocić, długo się gotowałem. rzy ze mną wyruszyliśczie, mieliście tax wstrętną 

Jesteśmy Życiem niepodległej Porski zepsu. | broń i wyekwikowanie Nie szedłem na ża- 


ci. Co Polska i ja, który się do tego przygotowa- dne warunki” bo maja: słabość fizy-|§kładajcie złote na Skarb Narod. 


łem, mierzyć, Jiczyć miałem? Czy to jest szapne | czną, chciałem być silny moralnie. 
przyzwyczajarie Polski do iewoji? Żaden wódz | Druga decyzya w naszem życiu legionowem? 


ARTU zostawiane, jako idealna puścizna z pokolenia na |gelieę życia polskiego program pozytywnej 
R CWIKOWSKI pokolenie. Wyrosły one z bujnego posiewu pół ra- |pracy, rad utrzymaniem dotychczasowego stanu 


CZYM LEGIONÓW elawidsąch i ma i:jowickich, z rzezi Prag, z bo- |posiadania, nad stworzeniem jak najwygodniej 
RI a lów | tojów Żanierzy Dąbrowskiego, wiarusów | szyśh warunków materyalnego bytowania. Stra- 
(Prelektya wygłoszona w Teatrze Wiefkim wę|Tapoleońskich, z krwi Grochowa i Ostrołęki, z |sziiwy rozgrom idei niepadregiościowej w r. 1863 
3 luwunka 5 SIENIE 5. 5) połamanych kos kosynierów, z pieśni i meki ko- olbrzymia potęga imperyów, które wchłonęły w 
kj i palń* sybirskich, z tortury i hańby szubienie, z | siebie organizm polski, a tem samem rzekomo nie- 
Z czego oni wyrośli? Skąd zaczęrpnędi tej podziemnych  cieniów koaspiracyi niepodlegioś- | możliwość jakiegokolwiek akiu, któryby targnął się 
purpurowej, życiotwórczej krwi, którą potem z |ciowców r. 1905, z dymu ich tomb, z huku ich |na ustalony stan rzeczy, ułatwiły tę pouitykę bier- 
taka wzmiosłą nieoszczędnością szafować umieli? | kał brauningowych. Były oae osiatnim ogniwem | ności, koutynuowaną przez ludzi może dobrej wia- 
Skąd był gramt «ch mocy, płomień ich zapału, w łańcuchu tajemnicy polskiej, skuwającym na-|ry, ale małego ducha, iudzi ciasnych, nierozumie- 
ekstaza ich wiary, męczeństwo ich poświęcenia? |ród przez 100 z górą lat myślą jedną, wiarą i |jących, że oprócz prawa siiy materyalnej istnieje 
Jak się lo stato, ze w godzinie wyrocznej, kie ady | nadzieją jedną, tajemnicy, która nie pozwoliła roz- |prawo ducha, niedocieczone żadną rachubą, nie 
pół niebem Europy, ciemnem od przerażenia trwonić się i zmarrieć świętej idei na wielkiem, | objęte żadnem rozumowaniem, © że ten duch, jeśli 
podniosły się miliony bagnetów, by dochodzić wszysikim wichrom wydanem polu niewośf. jest uciśniony, ma święty obowiązek buntu i 
kłamanych praw, ukazał się nagle zjawą nieo- I zbrojny czyn legionów w r. 1914 był dtatego | walki. 

czekiwaną bagnet polski, bagnet ludu spętanego  konieczrościa dziejowa. Życie polskie w ostatniej I dlatego z chwilą wybuchu wojny światowej 
dotąd i bezsilnego, wtłoczonega niewolniczo w |dobie przedwojennej nie miało żadnej busoli, a |nad obszary polskie uniosło się widmo śmiertetb 
umundurowane szeregi śmiertelnych wrogów, aby co gorsza, orien:owało się w kierunkach najsprze- |nego przerażenia, bo ote znaleźliśmy się w okro- 
walczył i umierał za sprawę nie swoją? ŻE nad czniejszych. Ci, co się narzuii na „przewodni- |pnem kole płomienistem, z którego — zdawało 
tym bagnetem :ozwinęia się chorągiew polska, ków narodu” Gostosowywaj pol tykę społeczeń. |się — niema wyjścia. Zczezły jak bańki mydlane 
gotowa isć przebojem przez czełuście wojny, | stwa do warunków niewoli, w jakiej się cały na. |hasła „pracy u podstaw”, umacniania sobie do- 
przez piekła cierpieria jedynie ku swojej, prze- |ród znajdował; powstał tak zwany trjloja'fem, | tychczasowej siedziby, bo oto wojna poczęła sta- 
czuwanej tylko, wypieszczonej tęsknotami wieku | który jako wytyczną przyjął utylitaryzm, mają. |pać po tej nieszczęsnej ziemi i burzyć wszystko, 
zorzy? Że na tej ziemi, krzyżowej, deptanej w |cy zapewnić dalsze sposo'ne wegeiowanie, a wy- | co zbudowaia skrzętna praca. Trójmyśl polity- 
szalonym tańcu zapasów stopami zbirów, ro- | kluczający wszystko, co grozić mogio wstrząśnie- | czna, fączona gdzieś w nieskończonej wysokości 
zebrzmiał głos, «wierdzający poprzez huki wra-; niem od posad, w obawie, że w wybuchu zatracić idealną tęczą madziel w niepodległość, zatraciła 
żych armat, poprzez pioruny bitew, nad któremi | się może i zostać wytępiony do szczętu naród | nawet ten idealny łącznik, bo bolesnym, przerażo- 
wrogie świec iży godła, że żyje ta, dawno już jako odrębna jednostka organiczna. Maiość ducha |nym oczom polskim ukazano trzy różne fantomy 
przytnta na krzyżu, a potem schowana jak w i materyalistyczne pojmowanie historyi, oparte | niepodległości i obłąkano je tem przeklętem oszu- 
grobie między zatęchłymi aktami «xlypiomacyi | na smutnych doświadczeniach przeszłości, stwa- | stwem, Stanęliśmy na tragicznem rozdrożu, nie ma 
pojityki europejskiej? Głos, który obwieszezał rzało ten nastrój rezygnawyj w odniesieniu do |jąc czasu do zdania sobie sprawy z iego, co się 
światu prawo nieprzedawnione, prawo urągają- rzeczywistości i ten nastrój rozsuuwano jak zło. | koło nas i co się w nas dzieje, podczas gdy każdą 
ce wszechczasowi | wszechsile, prawo vis dające | wroga przędzę nad całem społeczeństwem. Myśl | godzina coraz głębiej porywała nas w Malstrosa 
Się wyńwać z piersi szczepu, prawo wolności, | niepodległosciowa, myśl mogąca być jedynie mo. | żelaza i ognia. Ujrzeńńśmy ię w matni, napoły 
niepodległości, samostanowienia o sobie? torem istnienia, zostaja ususista w krainę ro- |przytomni, bezradni, z bezbronną, rozpaczną ule- 
Legiony wyrosły z mocarnej tęsknoty polskiej mantycznych mrzonek, ukazywano ją jako bez- | głością, gotowi poddać głowy pod ciosy, skąd- 

i stały się jej wcieleniem. Tkwiły one w kr | ko- | eleśne, nierealne piękno, o kiórem wolno tylko | kolwiek one przyjdą. 
ściach narodu, przekazywane jak testament, po- | śnić bezpłodnie, głosząc równocześnie jako ewan- I wtedy, w tej okrutnej, brzemiennej grozą 
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Uroczystości legionowe w Krakowie. 


. KRAKÓW, 6. 8. /Paf.) Wczorajsza wieczor- 
nica legjonowa przeciągnęła się do późnej nocy. 
Grupy b. legjonistów oraz czionków związków 
studenckich dzisiaj przed godz. 3 rano gromadzić 
mię zaczęły w Oleandrach, skąd przed 8 laty 
wyruszył pierwszy oddział legjonowy na plac 
boju. Zebrała się także nader licznie publiczność. 
Przybył także Naczelnik Państwa. Naczelnik 
odebrał raport  poczem nastąpił wy. 
marsz oddziałów strzeleckich do Michalowic hi- 
„storyczną drogą kadrówki. Naczelnik Państwa 
towarzyszy! przez część drogi. 

KRAKÓW, 6. 8. (Pat Dzisiaj o godz. 10. 
rano przybył Naczelnik Państwa w otoczeniu 
świty do kościoła garnizonowego św. Piotra. 
Przed kościołem: powitała Naczelnika Państwa 
hymnem państwowym orkiestra górali z Nowe- 
Bo. Targu. Tysiaczne tłumy zalegają- 
œ ulice wznosiły okrzyki na cześć Naczelnika. 


Orkiestra robotnicza z Zawierda odegrała 
szereg pieśni. Naczelnik po wysłuchania mszy, 
samochodem wśród  szpalerów ustawionych 


ha tficach wyjechał na Błonia, 
się defilada licznych oddziałów 
kraju. 


gdzie odbyła 
strzeleckich, 


-ee 

KRAKÓW, 6. 8. (Pat.) Dzisiaj o gndz. 1-ej 
w południe w sali Starego Teatru nastąpiło 
otwarcie zjazdu b. legionistów ze wszystkich 
brygad. 

Ogółem przybyło na Zjazd około 10.000 b. 
egionistów. Gmach Slarego Teatru wypełnij 
SIę szczelnie. W uroczystości otwarcją wzięjń 
udział ministrowie pełnomocni, dr. Jodkb - Nar. 


kiewicz, poseł hiewski w Rydze, Tytus Filipo. | 44 PO: A A ARE ; 
|deczniejszy podziękować za miłe i gorące przyję- 


wicz z Hagi i Leon Wasilewski prezes komisyi 
STanicznej polsko- sowieckiej, szereg posłów i 
zeneralicva. 
„ Zjazd zagaił wiceprezes sekcyi ohchodowej 
Komi etu p'zyję ia uczesiników Zjazdu prof. Wo- 
Uzinewski. 

Pos. Dąhski 
wskazał 
obrady. W czasie lego przemówienia przybył 


otwierajac obrady Zjazdu 


Naslępnie przemawiał p. Pocnmarrski i do- 
wodca okregu krakowskiego, gen. Osiński. 

Z kolei powital Zjazd imieniem miasta Kra- 
kowa wiceprez. dr. Bobrowski, skladając ucze- 
stnikom Zjazdu wyrazy czci za to, że w swoim 
czasie zanfali swemu komendantowi i że swoją 
krwią i czynem obudzili wiarę w narodzie. 

Po długotrwałych oklaskach i okrzykach 
przemawiał p. Szezerski ze Lwowa, oraz szereg 
innych mowców, 


Z kolei wygłosił Andrzej Strug referat na 
temai: „Legiony w opinii polskiej, w przeciagu 
czierech lat niepodległości.* Po referacie roz- 
winęła sie dyskurya. Następnie powołano ko- 
misyę organizacyjną pod przewodnictwem gen. 
toji, dła opracowania statutu Związku h. Le- 
gionistów, poczem odroczono obrady do jutra 
rana. 


y — ao — 


RAKÓW. 7. sierpnia. (Pat) O godzinie 21 
odbył się na cześć Naczelnika Pnastwa w Sag 
starego teatru ooviad, Wzięli w rim udział prezy- 
dyum miasta in corpore z prezesem Federowi 
czem na czele, tudzież wojewoda Gałecki. Przy 
stole biesiadnym zaję.i miejsca przedstawiciele g2- 
neralicyi, liczni seprezentanci Świata parlamen- 
tarnego, związków  włosuańskich, Korporacyi 1 
przedstawiciele władz, 


Po przemówieniu p. Federowicza, zabrał 
głos p. wojewoda Gałecki ośw:adczając, że Na- 
czeęlnik Państwa żałuje bardzo, że z powodu 
chrypki nie może zabrać głosu i dlatego pragrie 
za pośrednictwem wojewody w sposób jak najser- 


<ie. Naczelnik Państwa przeżył wieją wzniosłych 
i miłych chwil w mieście, do którego jest głę- 
toko przywiązany. 

P. Naczelnik Państwa pozostał jeszcze jakiś 


czas, poczem pożegnawszy się serdacznie, udał 
się na Wawel, gdzie na dziedzińcu zamkowym 


na doniosłość spraw wchodzących pod | odbył się Festival legionowy. 
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; m 0) 
| 0 zbliżenie polsko-niemieckie, 


Poiska ma być pośredniczką miedzy Niemcamł 


a Franeyą. 
| Korespondent „Morgen Zeitung“ w liście 
z Warszawy podaje szereg rozważań na temat 
zbliżenia polsko-niemieckiego, klóry to fakt był. 
hy bardzo wielkiej doniosłości dla całej Euro: 
py. Korespondent wyraża zapat''wanie, że kje- 
rownicze sfery rządowe w Warszawie chętnie 
chciałyby postawić słosunek Polski do Niemiec 
na grumcie sąsiedzkiej poprawności, a nawet 
przyjacielskiego sąsiędztwa przy zachowaniu — 
rzecz zrozumiała — ścisłego sojuszu z Francyą 
i że rozwój wrpadków do tego doprowadzić 
musi. Narazie nastrój nie jest korzystny dla prób 
zbliżenia sie do Niemiec, ale są oznaki, że nie- 
daleka przyszłość pod tym względem przynie- 
| sie zmianę. Wybitni poliiycy polscy oświadczają 
zawsze, że przeznaczeniem Polski jest stanowić 
pomost między Zachodem a Wschodem a uprze- 
dnim warunkiem do tego jest przyjazny stosunek 
w odniesieniu do Niemiec. Rząd polski gotów 
jesl współdziałać nad doprowadzeniem do zbli- 
żenia, o ile oczywiście Niemcy będą chcieli stać 
na gruncie trakialu wersalskiego 1 zgodzą się 
z faktem podziału G. Śląska. 


Zbliżenie polsko-niemieckie miałoby do- 
niosłe znaczenie dja rpołitycznej  konstelacył 


Furopy, przy kształlowaniu sie której Połska 
odegrałaby dominującą rolę. Arlykuł podnosi. że 
j Polska nie przystąpi do małej ententy, co umoż- 
liwia jej stosunki z Niemcami, które muszą mieć 
lęharakter sąsiedzkiej przyjaźni, jeżeli traktat w 
i Rapallo nie ma być stalą grożbą dla Polski. Zbli- 
żenie polsko-niemieckie będzie i dla Niemiec ko- 
*rzystuc, gdyż 

Porka może przejąć na siebie rolę pośrednicze» 

nia między Niemcami ! Francyą. 

Przy nienaruszonym ścisłym związku z Fran- 
cyvą udać się inoże Polsce skłonić Francvę do 
zlagodzenia nieprzejednanego dotychczas jej sta- 
nowiska względem Niemiec, co ułatwi nowe ure- 
culowanie wzajemnych stosunków obu tych 
państw. Artykul kończy uwagą: Jeżeli odpo- 
wiedzialni łudsie w obu państwach zrozumieją 


na Zjazd Naczeluik Pańslwa, którego powitano | UKENTWZKCZZTZNZZEZZZZENNKZZWOWEZNKCEŚW ak Czasu, to nicbawem naslapi zasadniczy 
na Sa'l burzywymi, diugo riemilenącymi oklas- bór zF+tdiioian ka 1 
kami i okrzykami: 


Niech żyje! 


okropnego przeznaczenia chwili — xje z powierz- 
echni Życia narodowego, ale jakoby z jego pod- 
zemnej głębi wysśsitrzelil nagłe młodzieńczo 
piękny i miodzieńczo szalony, zuchwałe- dumny 
tycersko- wzgardliwy czyn — Legiony. 


| W podziemiach duszy narodowej ukryta myśl 

niepodległościową, gdzie po laciryntach buzowała 
wiseznie żywym płomieri”m, wytrysnęła nagle w 
czas gniewii i sądu Pańskiego bagnetem po!skiego 
zołnierza. Z wnętrznośc, wieczni? krwią cierpie- 
nia ociekających, a niesytych nigdy męxi i ofiary; 
wyciągnął ją i ukazał zdumionej Europie — ko- 
Mendant Piłsudski, aby ją ponieść w czerwone 
słońce wojny I rzucić na szalę dokonywujących 
się dziejów. 

w tem, w wyprowadzeniu na widownię wy- 
padków žoivierza poiskiego i chorągwi polskiej 
leży majestat i moe czynu 6. sierpnia 1914. W 
tem potężrnem: Jestem! spoczywa jego znacze- 
vio. W krwi meczeńskiej, przelewanej od Krakowa 
po Styr, wśród naiotrutniejszych rozterek du- 
chawych z zapamiętałą zaziekłością żołcierską, 
w imie bororu Polski goreje nirpożyta wartość 
tero Seznzór szalonego ru.hu, którym Piisudski 
zainiyowal drozę do wolności. Ofiara calopalenia 
præejcia za naród przez Legiony, będzie złożona 
Go relikwiarza chwały narodowej. 
dei; dała E coś niepojętego dla zja- 
oj OUŻIEJNEgO chleba w epopei Legionów. 
sest pozo”ny itrealizm w ich kistoryi, jest smętna 
glorya, kióra opowija ich sztandary, poszarpane 
w setkach bitew, cj 
Pr Wag rat A >. ożemimy, lesz 
Geh. 9) D arodu szum ich chorągwi, 
łyski ich bagnetów, opar ich krwi. Pozostaje 
jako BIĘKPO O Czarze n.eodpartym jako uskrzy- 
dające naichnieine. Jako mocny Ay pokrze- 
Pieria da tych, którzy ogarnięci mrokiem de- 
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presyi, zatracić mogą wiarę w rieprzemożoną 
potęgę ofiary i poświęcenia. 

Roczrica 6. sierpnia to nam uprzytomnie. 
Przywodzi nam na pamięć fakt, że w chwiii, kia- 
dy odrętwiaty naród chciał zdać się na wolę i 
niewolę swych panów, kiedy drżał w przeczuciu 
niebywałego kataklizmu, w którym miał zaginać 
na wiski-—-  Piłsqdski z legionistami krzyknął; 
Polska! i rozpoczął bój.. ! przywodzi nam na 
pamięć tę bezprzykładną ofiarę, na którą zdobył 
się ów zastęp wybranych, a która dzisiaj musi 
być wiarą naszą w ogromny a niewidzialny zapas 
sił, jaki w nas spoczywa. 

Legiony Piłsudskiego rie wyszły z żadnej or 
jentacyi positycznej. Nie miały one vie wspólnego 
z Austryą ni Niemzami, a początkowe jeh wspólne 
działarie hyło tylko ayktowane koniecznością 
chwii. Kio obcował z niemi, ten wio jakie uczu- 
cia żywiii żoirierze Piłsudskiego do tak zwa- 
nych „współiowarzvszy broni”. Piłsudski aja pro- 
wądzii po ityki imi-dzypaństwowej, nie znał Się na 
żadnej Gyp'omacy, Kiedy stała mu się zbędna 
Austrya i Niemcy, plunął im w twark i z hufcem 
swoim sianal na osobaych płacowkach polskich 
Znamy le placówki: ogrodzone one były drutem 
kolczastym  Szczypiorna, Benjaminowa, Marma 
rosz- Szigetu, kusztu. Legiony nie służyły ni- 
komu, bytv oae na krwawym żałdzie polskim. 

A że Piisudski dał na początku hasło do 
sojny z caratem, to było naturaluem następ: (wem 
całej ideoiogii polskiej NIX. w oraz uksztalto- 
wania się stosunków z wybuchem wojny. Rosyva 
posiadała olbrzymia, największą połać Polski z 
jej Sercem Warszawą. Rosva z wyrafinowanem, 
bestyalsktem okrucieństwem zgnioiła trzy zbrojne 
powsiamia i umęczyła w lochach tvsiace najszła 
chetriejszych duchów — przeciw niej tedy prze- 
dewszysikiem w godzinie porachunku musiał się 
zwrócić pierwszy cios nienawiści i zemsty polskiej, 


samem w położeniu Euro 


zwrot w stosunkach polsko-niemieckich, a tem 
py wschodniej. 


| Piłsudski, przekraczając 6. sierpria granicę ro- 


syjską, nie obl'zzat szans: był on mieczem Poiski 
| odruchowo wycizgnięiym w kierunku Warszawy. 
lz uległą wzg'ęcem mocarstw austryackich poli- 
| tyką NKN. niz miał nigdy ʻi? wspólnego i zerwał 
e nią bezwzględnie, kiedy ujrzał, że sprawa poŝ- 
ska wywiegia dalero poza teren gabinetowych 
konszachiów, i że staje jako realny, potężny czyn- 
ixin, niepotrsetującej oparcia z tej czy owej stro- 
ny. Piłsudski wydał wojnę Austryi i Niemcom — 
tak, jak poprzed u wydał ją Rosy: i był duszą 
tej wojny, jej ckstatycznem zaklęciem z dalekości 
swego więzienia w Magdeburgu. Jego czyn żoł- 
rierski, nie oglądał się niądy na nic, jego Polska 
nie była Poiską naszych dyplomatów. Zakonspi- 
rował on ją w sercu swem, w sercu Leg,cnów. 
I ta konspiracyjna walka toczvła się od rewcqu- 
cyjnych czasów jzgo młodości aż do dnia osta- 
tccznego tryumfr, kiedy z zamku warszawskiego 
powiała cokorrettw narodowa i paszcze armat 
polskich obrócjły się złowrogo w stronę wszy- 
stkich zagrożonych rubieży. 

żle jest ideę Legionów plamić mętami spa 
rów partyjnych Złe jest podsuwać im iniencve 
zaściankowej poutyki, kiedy one miały tyko je- 
«ną intencyę walczyć umrzeć za ojczyznę. 
Nieuczciwie jest rzucać cienie na pamięć pole- 
głych męczenników, On: już leżą nieruchowi, 
|i nie mogą się bronić. Ale sen ich istnienia żyje, 
kęs, krasa w:elkości, piękności i chwały. 


I dzisiaj ov, w 8.mą rocznicę poczęcia się wiel 

kiego ich dzieła staje jak archarioł z rozmiętemi 

skrzydłami, łaczącemi przeszłość z przyszłością. 

Chwała wielkiemu szałeństwu, chwała i cześć świe 
ltej ofierze, po trzykroć chwaia I cześć w imię 

tej, która się z cmentarzy bohaterskich popiołów 
| podniosła! 


| —” 


Nowiny z dnia. 
Lwaw 8 sierpnia. 
REPERTUAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE: 


We wtorek, środę i czartek „Pelikan* dramat. 
W piątek „Prawda“ dramat. 
Początek przedstawień o godzinie 7:30 wieczór. 


Po każdem przedstawieniu wieczornem czek iją| 
wozy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystnich 
kierunkach 
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PREZYDENT MAŁOPOLSKIEJ DYREKCYI 
POCZT Tomasz Bisniawski rozpoczyna 7. cizrpnia 
sześcio.ygodniowy utlop, a tymczasowe kierowrj:- 
two Dyrekcyi obejmuje naczelnik wydziału p. Ka- 
zimierz Łaski. 

OSADY W wykonaniu 


ŻOŁNTERSKIE. Ww 


ustawy z dnia 17. grudnia 1920 r. „O nadania! _ 


ziemi żołnierzom Wojska Polskiego” przystępuje 
M. S- W, do układania listy kandydatów trze- 
ciej kolejki na rok 1922. 

Ubiegający się o zatwierdzenie w trzeciej | 
kolejce 1922 r. wnoszą podania o wysunięcie j 
do zatwierdzenia do Referatów O. Ź. tego D.0.| 
K. dokąd już podania o nadział ziemi wnosili. | 

Udokumentowane podania przesyłać należy 
do Referatu Osad żołnierskich D. O. K, najdalej | 
do dnia 10. września 1922 r. 

Przeciętna wielkość nadziału wynosi od 8 
do 25 ha (15 do 45 morgów) załeżnie od jakości 
ziemi. 

Wydział osad żołnierskich M. 5. Wojsk. 
wzywa kandydatów najbardziej zasłużonych (de- 
korowanych, rannych, ochotników W. P.) by 
nie zwd=kali ze złożeniem padań, o ile mają 
zamiar korzystać z lfawy z dnia 17. grudnia) 
1920 r. gdyż przy opóźnieniu mogą być nara- 
żeni na nieotrzymanie ziemi, mb na otrzymanie, 
takowej w gorszych warunkach (wvręby leśne 
CZA | 

TARGI WSCHODNIE NA UKRAINIE. Polski! 
konsulat generalny w Charkowie zwróci Się! 
do zarzdlu il. Targów Wschodnich z prośbą 
o nadesłanie mu szczegółowych informacri do- 
tyczących tegorocznych Targów Wschodnich, 
gdyż jak donosi daje się zauważyć zainteresowa- 
nie Targani tak ze strony urzędów sowieckich j 
(Wniesztorga, Wukospilka), jak 1 prywatnych 
firm handlowych. 

Z TEATRU WIELKIEGO. Dziś premiera „Pe- 
tikana“, Strindherga w wykonaniu znakomitych 
artystek pp. Solskiej i Wysockiej oraz pp. Artu-| 


ra Kwiatkowskiego i E. Snaya i p. Rybickiej. | 
Ryżyserya p. Wysockiej, która sztukę tę wysta. | 
wiała w „Studyach”. Z powodu olbrzymiego za- | 
interesowania jakie wzbudzi! ten wstrząsający | 
dramat, premiera „Prawdy” Czajkowskiego prze- | 
Buniętą zostanie na piątek 11. b. m. Autor „Praw- 
dy” otrzymał przed paru laty pierwszą otoki | 
na konkursie „Zycia w Krakowie. „Prawda“ | 
pełną jest mistycyzmu i w grze znakomitych in-, 
ierpretatorek wywrzeć powinna wielkie wrażenie. | 

(Gościnne występy W. Brydzińskiego. Zna-| 
komity artysta teatru Polskiego w Warszawie 
Brydziński zjeżdża na parę występów do Teatru 
Wielkiego i wystąpi w „Tajfunie” i „Człowiekuj 
którego biją po twarzy” Andrejewa. 

MAŁOPOLSKI ZAKŁAD ODZIEŻOWY zam- 
knięto z powodu żądania robotnic podwyższenia 
płac. Mianowicie robomice zażądały 100% pod- 
wyżki, czego dyrekcya nie chciała uwzględnić | 
a godziłą się na 200% podwyżki. Jeżeli zwazymy, : 
że wynagrodzenie robotnie jest w tym zakła-| 
dzie niesłychanie nędzne, dziwić się należy dy-; 
rekcyi zakładu, który chce uchodzić za instyh „| 
cyę publiczną, a w wymierzania płac poste- 
puje z karygodnym skąpstwem. Wobec tego, że 
robotnice nie zgodziły się na ofiarowa%. im 
ochłap, dyrekeya zarządziła zamknięcie za. 
kladu. | 

Możeby inspektor pracy zechciał się za- 
interesować ią sprawą. 


Z PRZEMYSŁU KAMIENIARSKIEGO. Brak 
pracy daje się odczuwać w zawodzie kamie- | 
niarskim, a powiekszają go pracodawcy przez, 
sprowadzanie gotowych pomników z zagranicy. 
Zdawałoby się, że jest u nas brak uzdolnionych 
robotników kmmieniarskich, lecz myli się każdy 


(by wśród 
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ktohv tak twierdził. Wystarczy bowiem wska- | 


zać na wspaniały pomnik Miekiewicza we Lwo- 
wie, który został przez lwowskich kamieniarzy 
wykonany, pomijając setki innych artystycznych 
pomników i grobowców we Lwowie i na pro- 
wiwcyi. Nie podzielają jednak tego zdania maj- 
strawie lwowscy p. Kober Bernard i Król Ale- 
ksander, którzy wolą sprowadzić gotowy towar 
z Niemiec, aniżeli go tu na miejscu wykonać. 
Publiczność winna być zawiadomioną o tem, 
bo kupając pomniki u wyż wymienionych maj- 
sirów popiera przemysł obey, szczególnie nie- 
miecki. 4 
STREJK BANKOWCÓW. Z Polskiego Zwiaz- 
ku Urzęduików  Instytucyj Finansowych we 
Lwowie komunikują nam, że zarządzoby strejk 
pracowników bankowych od poniedzialku *-go 
m, wobec spełniania w ostatniej chwi'i ich 
postulatów, a w niektórych instytucyach przyrzo- 
czenia tego spełnienia w najblizszych dniach, 
został w tych pierwszych wstrzymany, w 
tych drugich na parę dni odroczony. — Jedyny 
wyjąłek sianowi Bank Ubezpieczeń „Vesta'q 
który ciotychczas zajmuje nieprzejednane stano- 
wisko wohec żądań swych pracowników. 

MISTRZOWSTWO D. O. K. VL W PIŁCE 
NOŻNEJ. 12 Dyw. piech. (54 pp.) — 5 Dyw. 
piech. (19 pp. O. 1.) 7:2 (4:1). 

Gra z początku prowadzona w silnem tem- 
pie. Po kilku minutach oboejmuje 19 pp. inicva- 
tyvwę i goruje technicznie i kombinacyjnie nad 
gośćmi. Parę ładnych wypadów drużyny 54 pp. 
odpiera „murowana“ obrona 15 pp. 

W drużynie 54 pp. wybijał się środkowy 
napastnik i prawy obrońca — goście wykazaij 
mało zgrania, co przypisać należy brakowi 
treningu. 

Dzięki silnej organizacyi 19 pp. O. L. dru- 
żyna piiki nożnej tego pułku wybija się z po: 
"śród drużyn D. 0. K. Vi. a na <necvalną 
wziniankę zasługują: środkowy napastnik por. 
Kowalski, dusza drużyny, inteligencva gry, por. 
Borzemski i dzielna obrona (por. Zawitkowski 


|! por. Bielak), którzy pembitną i pełna poświę- 


cenia grą przyczynili 
cięstwa. T 

W SPRAWIE KRADZIEŻY LISTÓW AME- 
RYKANSKICH Z Dyr. poczt w Krakowie otrzy- 


się do pięknego zwy- 


| mujemy następujące pismo: 


W Nrze 163 z dnia 28. lipca b. r. zamieściła 
szan. Redakcya artykuł o kradzieży listów ame- 
rykańskich na poczcie w Krakowie. 

Ponieważ artykuł ten zawiera informacyę 
zgoła nieścisłe i zbyt przesadne, które mogły- 
społeczeństwa wywołać nieuzasąd- 
nione zaniepokojenie, uprasza się o zamieszcze- 
nie następującego wyjaśnienia. 

Kradzieży dokonano prawdopodobnie z 30- 
hoty na niedzielę 16. b. m. w biurze Wydziału 
Ul-go Okręgowej Dyrekcyi Poczt i Telegrafów 
w Krakowie przy ul. Warszawskiej l. 3. 

. Nie wchodzi tu zatem w grę ani urząd 
pocztowy Nr. 2 na dworcu kolei w Krakowie 
ani (renerama Sortownia listów amerykańskich. 

Zarazem wyjaśnia się, że tutejsza Okręgowa 
Dyrekcya Podzt i Telegrafów nie posiada żadnej 
„filii, sortownia zaś listów amerykańskich nie 
wulodzi w skład Dyrekcvi Poczt i Telegrafów, 
lecz jest jednym z oddziałów urzędu poczto: 
wego Nr. 2, w Krakowie (na dworcu kolei). 

Nie odpowiada wreszcie prawdzie, jakoby 

łupem sprawców kradzieży padła znaczna ilość 
listów a straty dosięgały „milionów“. 
_ Sprawca włamania skradł jedynie (1) 7 cze- 
ków amerykańskich a w poszukiwaniu za dola- 
rami uszkodził tylko (I) «kilkadziesiąt listów 
amerykańskich, zawartość ich jednakże pozo- 
stawił. 

Skarb Państwa nie ponosi w tym wypadku 
żadnej szkody albowiem Zarząd Pocztowy odpo- 
wiada jedynie za zaginięcie listów poleconych 
a nie za ubytek ich zawartości. 

Czy osoby prywatne poniosły wogóle j 
szkodę nie zdołano dotychczas ustalić. 

NIEMOWLĘ OBOK SCHODÓW. Wczoraj 
wieczorem Andrzej Żelazny, dozorca domu przy 
ul. Szumlańskich |. 2, znalaz: leżącego obok 
schodów około 2-tygodniowego chłopaka. Pod. 
rzutek owinięty był w różnokolorowe szmatki 
i poduszeczkę. Niemowlęciem zaopiekowała się 
żona dagorcy 


aka, 
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KURSY WALUT. Na giełdach w Polsce wa- 
luciarze dalej podbijają do.ary. Natomiast marki 
niemieckie, jeśli nie tracą na wartości, ro stoją 
na równym poziomie. Świadczy to, że Niemcy 
przy pomocy swych agentów dalej wykupują do- 
lary. — Wczoraj na giełdzie oficyalnej we Lwowie 
płacono za 1 dolara 6425—6525, doi kanad. 6425, 
marki niem. 7'25—-9'25, leje rum. 43-—45, liry 
włoskie 270, franki franc. 515, fr. belg. 490, fr. 
szwajcę. 1160, kor, czeskie 155, kor. austr. stempi 
010, kor. węg. 2°75, ft. szterl. 28,000, ruble car- 
skie w banknotach po 100 i 500 rb. płacono po 
150 mkp. 

WALKA Z WALUCIARZAMI. W ostatnich" 
dniach policya ponownie urządza obławy za 
waluciarzami. Wczoraj przyltrzymano 36 osób 
za „tamowanie komumkacyi ' w okolicy czarnej 
gieldy. Ukarano ich grzywnami. 

ORGIE DROŻYZNY, Władze lokaime nie sta. 
rają się konirolować placów targowych. Przekup. 
nie pobierają stale wyższe ceny od ustanowio- 
nych na komisyi badania cen, Czynią to świado. 
mie, twierdząc, że ceny te obowiązują hurtowni. 
ków, A gom “muszą coś przecie zarobić”, — 
Od wczoraj wszyscy spedytorzy i właściciele fur- 
manek podwyższy! o 80 mk. zapłatę za przewóz 
100 kg. towaru z dworca do sSródmieścia. 

PALĄCY SIĘ SAMOCHÓD NA PLACU 
STRZELECKIM ujrzeli wczoraj kapral straży po- 
żarnej Kowalczuk | głuionowy tej straży Domi,- 
szewski. Obaj pośpieszyli z pomocą i przez pół 
godziny zlewaijj płonącą benzynę wodą z hy- 
drantu. Ostatecznie benzyna przestała się palić. 
właściciel tego samochodu Aron Aleksander spro- 
wadził parę koni, aby go zawieść do gracjarni,| 
jednakowoż motor „wziął na ambit“, bo począł 
pracować | o własnej sile udał się do garażu, 
Całemu zajściu przypatrywały się tłumy ga- 
wiedzi 

NAPAD NA KLEPAROWIE. Nieznani awan- 
turnicy napadli na 65-letviego cieślę Józefa Miś- 
ka : niebezpiecznie zra.”* go nożem w szyję i 
twarz. Pogotowie rat. udzieliito mu pomocy, po- 
czem odwiozło go do szpitala. 

WYPADEK NA BUDOWIE. W jednym z pa- 
wilonów na Targach Wschodnich zawaliła się 
nowo wybudowana ścianka, przyczem spadające 
cegły potłukły ciężko Emila Wojnarskiego, mu- 
rarza. Pogotowie rat udzieliło mu pomocy. 

ZATRUCIE ALKOHOLEM POWODEM 
ŚMIERCI Wczoraj zrana Aleksander Lewicki, pa- 
lacz w browarze przy ul. Kieparowskiej i dozorca 
realności w Rynku l. 41, przyszed: do swego 
zmajomegw Kazimierza Wierzchnowski*go, zam. w 
Muzeum przemystowem, w sianie zupełnego o- 
pilstwa i prosił o odprowadzenie go do domu. 
Lewicki, który poprzednią noc przebył przy pra- 
cy w browarze, opowiedział w drodze swemu 
znajomemu, że zabawiał się z kolegami, którzy 
powrócili z urlopu, przyczem upił się „wermu- 
them“. Przyprowadzony do domu Lewicki zmarł 
wkrótce. Lekarz miejski dr. Jaszczurowski stwier- 
dził śmierć wskutek zatrucia alkoholem i polecił 
zwłoki przewieść do zakładu medycyny sądowej. 
Zmarły pozostawił żone i pięcioro nieletnich 
dzieci. 

CZYJE KOZY? Na placu Krakowskim przy- > 
trzymano błąkające się kozy, czamą i bialą. 
Są one do odebrania przez właścicieli w po- 
licyi. 

—2..— 


DSOBISTE, 

Dentysta p. Z. L. KREMER wrócił z podró. 

ży i przyjmuje jak dawniej. 
—s— 

NOWY ŚRODEK PRZECIW GRUŹLICY. 
t zw, ANGIOLYMPHĘ, wynalazku Dr. Rous 
z Paryża, aplikowaną w Francyi od szerepu lat, 
a ostatnio wypróbowaną przez 12 miesięcy na 
klinice prof. Ortnera w Wiedriu z dobrymi wy- 
nikam (zobacz W. K! Wochenschrift Nr. 24/922), 
stosuje się od pewnego czasu w Polsce po raz 
perwszy w Sanatoryum Im. Dr. Dłu- 
skich w Zakopanem. Pierwsze objawy po 
zastosowaniu angiolymphy okazały się bardzo za- 
dowalające. 1079—3 
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Baczność Robotnicy 


„DZIENNIK LUDOWE" ' 


-e> 


„Księśarnia Ludowa“, ul. Szajnochy 2 
włąsność Ludowego Spół. Tow. wy. 


5 


dawnicześo we Lwowie poleca Tow. partyjnym dla ich dzieci książki szkolne 
do szkół średnich i powszechnych, Książki naukowe, społeczne i polityczne, 


powieści i bajki. 


Ochrona lokatorów. 


WARSZAWA, 7 sierpnia Na onegdajszem 
posiedzeniu komisyi prawniczej ukończono o- 
brady nad projektem noweli do ustawy o ochro- 
mie lokatorów. Ustalono następujące mnożniki, 
które obowiązywać mają w ostatnim kwartale 
r. b tj, od L października do 31 grudnia. 
Lokale do 6 pokojów — mnożnik 30 w sto- 
Sunku do r. 1914; lokale ponad 6 pokojów — 
unożnik 40; hotele i pensyonaty — mnożnik 
50, sklepy i lokale przemysłowe — mnożnik 80. 
Wszystko w stosunku do czynszu z r. 1914. Do 
da, 31 r. b. obowiązywać będy wszelkie świaa- 
“senla ustalone w art, 5 ustawy o ochronie lo- 


CIA PRE TEJ FLAT 


„łRzeczpsspolita” włamała się do 
prywatnego lokalu. 


„Kuryer Poranny" donosi: P. Ludwik Stra: 
szewicz przyszedłszy (w sobotę) do lekalu przez 
SIĘ zajmowanego przy ul. Szpitalnej 12, stwier: 
dził, że kłódki i zamki zostały poodrywane, 

` mebie zaś usunięte. 

P. L. Straszewicz stwierdził następnie, iż 

“łamania się i wtargnięcia do jego mieszkania 
dokonały osoby, pracujące w „Rzeczypospolitej*, 
Które w zagarniętym lokalu zaraz się zagospo- 
darowały. 
. P. Straszewicz zwrócił się do X komisaryatu. 
Spisana protokuł z powodu włainania się pra- 
leowników „Rzeczypospolitej“ do biura p. Stra- 
Szewiczą, 

Gdy następnie p. Straszewicz wróeił do swe- 
So biura, zastał tam kilkanaście osób, które po- 
częły go trakiować w jego własnem mieszkaniu 

'jak osobę obcą, przeszkadzającą im w pracy. 
| P. Str, zwrócił się znów do komisaryatu 
l w towarzystwie 3 policyantów chciał dostać 
się do swego mieszkania, z którego jego rzeczy 
Adzieś zostały powyrzucane. 

Współpracownicy „Rzeczypospolitej“ zapro- 
testowali przeciw interwencyi policyi, gdyż ta 
Nie posiadała odpowiedniego piśmiennego upo- 
Ważnienia, 

Od tej chwili interwencya policyi ustała. 

„W ten sposób prawny posiadacz lokalu, do 

którego włamali się i wtargnęli jacyś napastnicy, 
nie może się dostać do swego mieszkania. 
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Z kreniki kryminalnej, 

ZŁODZIEJE MORDERCAMI: 
, Właściciel majątku Mamy, pow. grojeckiego, 
N, Michalski, obchodził onegdaj z gajowym wie- 
czorem swe lasy, W jednym zagźjniku natknęli 
na grupę chłopów z okolic Tarczyna, którzy 
zajęci tyli właśnie kradzieżą. Na ten mfidok ga- 
7 wystrzełi | umknął. Złodzieje rzudiń się 
2 pałkami * kamieniami na dziedzica i zabili 
gO na mieis. 


(a 
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GRAFOLOG WYWIADOWCĄ. 
W Wiedniu mieszka Rafał Schermann, rodem 
z Krakowa, którego dzienniki wi:deńskie sławią 
jako człowieka obdarzonego wprost cudownemi 
zdolnościami. W jednym banku popełalono w o- 
*-aliJ:il zasite Oszustwo na 100 miionów koron. 
=c«hermann, ogłądnąwszy sfałszowane pismo, o0- 
'Fzekł, że fałszerzem jest człowiek wysokiego 
"srosu, otyły, z zawodu złotnik lub zegarmistrz. 
aSlępnie po przestudyowaniu pism wszystkich 
urzadników banku podał jednego z nich, Ludwiką 


- 


atorów z tą zmianą, że lokatorzy ponosić będą | siennej. 


w całości wydatki na stróża i utrzymanie win- 
dy. Od d. I stycznia 1923 r. według projektów 


komisyi wejść ma w życie posianowienie o do-| 


hrowoinej umowie lokatorów z właścicielem do- 
mu o wysokości komornego z tem, że o ile u- 
mowa taka nie dojdzie do skutku, to mnożnik 
ustali komisya komorniana. Komisya proponuje 
dalej aby wyłączyć z pod ochrony lokatorów 
mieszkania stanowiące część lub całość uposa- 
żenie służbowego, lokaie do zabaw, kantory, 
banki, hotele i fabryki oddane w dzierżawę. 
Projekt opracowany przez komisyę rozpatrywa- 
ny będzie prawdopodobnie dopiero na sesyi je- 


B. jako cego fałszerza i spólnika jego, który 
jak się okazało, waży 105 kg. i jest z zawodu 


|ziotmiaiem. Graio'cg. mający poza tem zdolmości 
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telepatyszne powiedział owemu Ludwikowi B. przy 
baca iu jego pisma, że po pogełnieni! fałszerstwa 
miał on zamiar ze swym spólnikicc. uoce «a Pa- 
ryża Oszust ów przyznał się ze skruchą, że taš 
było w isocie. Na prośbę grafologe bank po. 
przestal na wydaleniu owego urzędnika, nie robiąc 
doniesienia do prokuratoryi 

—gB— 


Z 0 wy. 


Relutum mieszkaniowe dla przem. 
naftowego. 


Na skutek interwencyi związków robotni- 
czych gorniczo-naftowego i metalowców, Zjazd 
Przemysłowców nattowych uchwalił podnieść 
we wszystkich Zaglębiach naftowych od 1 sier- 
nia b. r. o 100 proc. relutum mieszkaniowe, 
wobec czego od 1 sierpnia br. obowiązywać bę- 
dą następujące normy: 

I. Dla Borysławia i Drohobycza, wraz z oko- 
licą : 

a) dla robotników mieszkających w wyna- 
jetem mieszkaniu miesięcznie: żonaty 3000 Mp., 
kawaler 1400 Mp. 

b) dla robotników mieszkających we wła 
snym domu miesięcznie: żoaaty 1500 Mp., kae 
waler 700 Mp. 

UM. Dla innych miejscowości nie wymienio- 
oych pod k.: 

a) dla robotników mieszkających w wyna- 
jętem mieszkaniu miesięcznie: żonaty 2000 Mp., 
kawaler 1000 Mp. 

b) dla robotników mieszkających we wła» 
snym domu miesięcznie: żonały 1000 Mp., ka- 
waler 500 Mp. 

Lwow, d. 7 sierpnia 1922, 
M. Węglowski. 


Z Rady minisrów. 

WARSZAWA, 7 sierpnia (Pat). Rada 
ministrów uchwaliła na dzisiejszem posiedzeniu 
wnioski ministra skarbu w sprawie zlikwidowa- 
nia mienia państwowego na G. Sląsku, przeję- 
tego po b. komisyi międzysojuszniczej, w spra- 
wie zezwolenia cudzoziemcom na nabycie nie- 
ruchomości, w sprawie budżeiu nadzwyczajnego 
komisaryatu da walki z epidemiami, robót pu- 
blicznych i kolei żelaznych; wniosek ministra 
spraw wewnętrznych w sprawie przejęcia ochro- 
ny granicy litewskiej i w sprawie obywatelstwa 
w Ziemi wileńskiej i wniosek ministra zdrowia 
publicznego w sprawie akcyi dożywiania dzieci 
w Polsce, 
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Zakończenie Zjazdu legionistów. 

KRAKÓW. 7. sierpnia (Pat.). Dziś o godz, 
10-iej rozpoczął się dalszy ciąg obrad pierwsze 
igo zjazdu b. legionistów. Przewodniczył poseł 
jan ngbski, który podniósł z naciskiem, że z 
obrad zjazdu musi być wykluczona wszelka po- 
htyka, gdyż ideologia Legionów może obejmować 
wszelkie partyjne poglądy i nie wprowadza TOZ- 
dźwięku. Fo wyczerpaniu dyskusyi w głosowaniu 
przyjęto wniosek dra liadzyńskiego: Zjazd b. 
legionistów, uchwala zawiązanie organizacyi cen- 
tralnej Stowarzyszenia b. legionistów z siedzibą 
w Warszawie, pod nazwą Związek Stowarzy- 
szeń legionistów. 1 

Z kolei przyjęto wniosek dra Kołłątaja: 
Zjazd uchwala, iż należy stworzyć organizacyę, 
| zadaniem której będzie wyszukać i przeprowa. 
dzić ewidencyę wszystkich ofiar wojny, pocho 
dzących z Legionów Polskich, a to w celu po- 
uczenia o przysługujących im świadczeniach wy. 
pływających z ustawodawstwa. Oprócz tego przy- 
jęto i przekazano komisyi kilkadziesiąt wnio- 
sków dotyczących szczegółowęj organizacyi przy- 
sztęgo Związku Legionisiów. Następnie wybrano 
komitet centrałqy, do którego powołani zostali 
jednemyśmie Jan Dębski, Wiladvstaw Chmielew- 
aki, Feliks Gwiżdż, Andrzei. Strug, qr. Polakie. 
wicz, Waclaw Sieroszewski, Poniatowski, Ma- 
linowski, Wasskis»ioz, gen. Roja i dr. Stefanow, 
ski. Przed zakończeniem obrad postawiono wnio 
sek, ahy zwrócić się £2 gieżydyum m. Krakowa 
z prośbą o wyłączenie z gruntów parcelacyj_ 
nych Oleadrów i oddanie ¿ch do dyspozyzyi 
Związku Legionistów. Uczesiniey zjazeu zzożyli 
158.000 Mk. pa cegiełkę Wawezską. 

= 
Dymisya wojewody Grabowskiego ? 

WARSZAWA, 7 sierpnia. Wojewoda Gra- 
howski przybył tu i konferował z prezydentem 
Nowakiem. Mówią, że Grabowski zostanie mia- 
nowany na inne stanowisko, 


Ułarczki na pograniezu. 
MOSKWA. 7 sierpnia (A. W). W nocy 


z l na 2 sierpnia w okolicy stacyi Zabacie sile 
na banda bolszewicka usiłowała przedostać się 
na terytoryum polskie. Batalion celny odparł 
napastników strzałami z karabinów maszyno- 
wych t ręcznych 

WILNO. 7 sierpnia (A. W). W nocy 
z 3 na 4 sierpnia oddział regularnej jazdy li- 
tewskiej w sile około 100 ludzi zajął wieś Kieie 
w pasie neutralnym. Znajdujący się we wsi od- 
dział milicyantów, których chciano otoczyć, 
cofnął się w kierunku wsi Awiżańce. Oddział 
litewski posuwał się w ślad za mailicyą, silnie 
ją ostrzeliwując. Około wsi Awiżłańce oddział 
milicyi zatrzymał Litwinów i pomimo przewa- 
żającej ich liczby zmusił do ucieczki. Oddział 
litewski cofnał się do Szyrwint, 


—- eol — 


WALKI WE WŁOSZECH PRZYGASAJĄ. 


RZYM, 7. sierpnia. (Pat.). Odezwa rządowa 
nawołująca ludność do spokoju a podpisana 
przez wszystkich członków gabinetu zrobiła. 
wśród szerokich kół społeczeństwa jak naglepsza 
wrażenie. Dzisiaj cała prasa rzymska nawołuje 
również do spokoju. Waiki przygasły, a jak sią 
zdaje nia zostaną już podjęte. Mussolini ogłosił 
list, w którym dziękuje faszystom za ich pełną 
energii akcyę. List ten spotkał się z potępieniem 
umiarkowanet opinii wioskiet 


e" 


„DZIENNIE LUDOWIY** 


Czlowiek od którego zależy los tysięcy ludzi, 


(SYEWETKA INSPEKTORA POLICYJNEGO. K 


TORY SIĘ OTACZAŁ SZPIEGAMI I ZWYKŁYMI 


ZBRODNIA RZAMI). 


Poseł tow. Norbert Barlicki wraz z tow. 
z Z. P. P. S. wniósł interpelacyę ido min. 
spraw. i spr. wexn. w sprawie nielegalnej 
działalności podinspektora ekspozytury war- 
szawskiej Wydziału IV. D. policy: państwowej 
Michała Smarskiego. 

Na skutek tej interpelacyi minister spraw 
wewnętrznych zawiesił w czynnościach służko- 
wych Snarskiego. Jednocześnie przeciwko p. 
Smarskiemu wdrożone zostało śledztwo. 

jezd się jednak, komu to powierza 
się bardzo odpowiedzialne stanowisko w poli- 
cyi, jakie to zanaiię decydują nieraz o życiu 
człowieka. 

Kierownikiem z Warszawskiej 
Wydziału IV D. (obecnie V F.), — czytamy w 
interpelacyi jest ae! a niejaki p. Mi- 
chal Snarski, pod którego kierowniciwem Pkspo- 
zyiūra ta stała się nieudolnem i karvkaluralnem 
rasladownictwem ochrany 
izei niemieckiej i K-Stelie ustryaskiej. t. j. 
odziedziczyła po tych instytucyach cechy najgor- 
sze: naduzycie władzy. system prowokacyi, bez- 
podstawne aresztowania i bicie aresztowanych; 
pozatem ekspozytura stała się siedliskiem wszel- 
kiego rodzaju wyrzułków i mętów spolecznych, 

Interpelacya wylicza następnie różne nad- 
użycia p. ` Snarskiego, oraz nadużycie stanowiska 
azbowago zwłaszcza w stosunku do kobiet, 
zajętych w jego wydziale. Podwładne mu funk- 


cyonaryuszki o ile nie chciały mu być powolne, 
narażały się na dotkliwe szykany p. 5, nalo-! 
miast wielkiemi jego względami cieszyły sią 


inne, które żadnych skrupulów nie miały. 
Interpelacya wymienia miedzy innymi nic- 
jaka M. której i awans służbowy zapewniał’ 
Snarski i której dawal specyalne wynagrodzenie 
z sum dyspozycyjnych za pracę nadel lalową z 
krzywdą innych funkcyonaryuszy. 
Ale fo jeszcze najmniejsza zbrodnia. 
Postuchajmy, jakich to ludzi forsował pan 


inspektor. 
11. lipca 1921 r. — brzmi dalej interpela- 
eya przysłana została do ekspozylury balel-! 


nica M. N., rosyanka, areszlowana w Baranowi-| 
czach jako podejrzana o szpiegostwo. Po zawar- 
ciu bliższej znajomości z'p. 5. baletnica. ra KK 
zwolniona i zamieszkała av tajnym lokalu biun- 
rowym dła konfidentów w jednym z hoteli war- 
szawskich. W tymże lokalu binrowym dokonano 
na M. N. operacvi spędzenia plodu. Operacyi || 
dokonał niejaki A. były fnmkcyonaryusz Wye 
działu IV D. przy pomocy wywi iadowczyni E. za! 
W roku bieżącym M. N. 
wód osobisty in blanco, jaki wydaje się tylko 
konfidentom. 

W końcu r. 1920 i na począlku 192] przez 
Ełkspozylurę Warszawską aresztowana zostala 
niejaka L. P, podejrzana o szpiegostwo na rzerz 
Niemiec. W toku dochodzenia okazało sie, że 
już w r. 1919 była ona aresztowana przez władze 
wojskowe, przyczem an innego szpieg: a. 
niemieckiego wskazały na L. P., jako na wywia- 
dowczynię komisarza redr t policyi po- 
jawer Amendr.-Areszlowana L. P. była przelrzy- 
mywana w Ekspozyturze tydzień, przyczem na 
doc: nie była odprowadzaną do komisarvału, 
lecz nocowała w gabinecie biurowym p. Snar- 
skiego. Zaznączyć gp że w gabinecie tym 
znajduje się etażerku z tajnymi aktami, a wiele 
z lych tajnych papierów leży na biurku. Po uply- 
wie tygodnia b. P. zosłala zwomiona. 

Pan Snarski jesl żonaty z Rosvauka Olgą M. 
Żona jego przesiadywala godzinami w biurze. 
dniem i nocą, przeglądala najlajniejsze akta I 
asysiowała przy najpoufniejszych badaniach 
aresztowanych. 

A oto niektórzy jego wspólprącownicy: 

Herz Józef, b. pracownik ochrany rosyjskiej, 
następnie fuskcyonaryusz niemieckiej poicyi pu- 
„wej. ostatnio slarszy przodownik 1 w ywiadow- . 
va Sr. (ieszył się wyjąlkowem sa- 
yfaniem p. S. do tego slopnia, że nawet po 
zwolnieniu ze stanowiska na skutek interpalacvi 
Związku Polskich Poslów Socjalistycznych, nie 
EZ bywać w biurze w charakterze kon- 


rosyjskiej, feldpo- | 


otrzymala od p. S. du-i, 


Targalski Zygmunt, b, oficer armii Ba- 
łachowicza, więziony przez rok w Gro- 
dnie za fałszer stwo, przyjęty został przez 
p. S, na stanowisko st. przodownika, przyczem. 
powierzono mu do samodzielnego prowadzenia 
najważniejsze sprawy. Obecnie Targalski z decy- 
zyi sędziego śledczego siedzi w więzieniu 
za ujawnione słałszowanie legity- 
macyi samowolne dokonywanie rewi- 
zyl i szantaż. 

Kohnhe im Maks, łącznik Komitetu Cen- 
tralnego komucistycznej party: robotniczej Poly 
ski, konfideni p. S, Po paru tygodniach pracy; 
zapoznaniu się z całym szeregiem funkcyonaryu- 


Szy, uciekł i oddał się na usługi partyi 
komunistycznej, Ekspozytura poszukuje go 
bezskutecznie. 


Bogusławski Andrzej, Rosyanin, monar 
| chista, b. oficer wojsk rosyjskich, aresztowany 
MAP. 1919 lub 1920 i osadzonw w Cytadelf 
iza szpieg ostwo, przyjęty zosiał przez p. 5. 
| na etat przodownika” - wywiadowcy i przez rok 
(prowadził referat dla spraw rosyjskich. 

Tustanowsk | Mieczysław vel Kołosow 
Dymitr, całe życie mieszkał w Rosyi; nie umie 
i dobrze ani mówić ani pisać po potsku. W Rosyi 
byl na służbie policyi rosyjskiej. Przez pewien 
lezas nosił w biurze ostentacyjnie oznakę me- 
talową z rosyjskim orłem dwugło- 
iwym, na ©o zwracali uwage nawet interesenci, 
| Opęchow ski Anton, pany” słuchacz u- 
| niwersytetu warszawskiego, konfident p. Snar- 
fen a przewożnizzący związku chrześcijańskiej 
| miot: leży roGotniczej, redaktor pisma „Młody ro- 
|botnik*, zorganizował w dniu 1 maja napad na 
pochód rosoiriczy w porozumieniu z p. S. Ro. 
| toirikom odebrano wówczas mi' "dzy innemi trans- 
parent Ze. Zaw Rob. Rol z napisem: „Zadamy 
| pracy i mieszkań dla robowmków rolnych wyda- 
lonych, Drzewca zabranych sztandarów ofiarował 
,P. $. Opęchowskiemu, a sam Opęchowski został 
odwisziony rządowym samochodem do domu. 

Rybojad, b. przestopca kryminal- 
my z czasów rosyjskich, figtwuje jako 
.„fnaszennik* w albumach rosyjskich urzędu śled 

czego, konfident p. S 
Porębski Audrzej konfident m 5, osa- 
lidzony w więzieniu za wykradąnie aktów. 
konfidont p. S, obecna 
ieniu jako podejrzany 


4 


| Nowak Maryan, 


siedzi w więz 
|oszpiegostwo. 

P, Snarski rakazał zniszczyć raport wywia- 
dowcy Z. w sprawie zabójstwa wywiadowcy 
Olewniczaka podczas obchodu 1.go Maja. Wy- 
wiadowck M. w ubraniu żołnierza zdemoki'izo- 
wanego chwycił za drzewce sztandaru komuni- 
stycznego, pragnąc go odebrać Gdy mu nadbiegfl 


Z pomoca Pop i a M. nie znając go, wziął 
lgo za komunistę i strzelił doń, rania” go w 


brzuch, w a czego Otewn; czak zmarł. 
Winny zabójstwa nie został ukarany. 

Uwieńczeniem działalności p. S, jest stosunek 
jego do osób aresztowanych. 

Jeszcze w roku ubiegłym p. Snarski wyraził 
opinię, że aresztowanych można bió 
szczególniej zas wówczas, kiedy chodzi o Żydów. 

Tu interpelacya wylicza cały szereg ,„reko- 
czynów”, dokonanych osobiście przez p Snar- 
skiego, bądź po pjanemu bądź na trzeźwo. 

Interpelacya dGałej wykazuje, że mimo rapor- 
tów poszczególnych świadków zbrodniczych prak- 
tyk p. Snarskiego, Komenda główna policyi pań- 
stwowej nie śpieszy ię z pocingnieciem go do 
odpowiedzialności. 

Wobec tego interpslanc! zapytują mivisirów, 
czy skłonni są zawiesić natyciriast w urzędowa- 
niu p. Snarskiego i wyłonić komisyę śledcza, 
Do oczyścHa dotychczasowe bagno | uw ol- 
nila społeczeństwo od tej zmory, a winnych nad- 
użyć fuukcyonaryuszy pociągnęła do surowej od- 
powiedzialno dci. 

Żadaniu posłów P. P. S$. stało się zadość, 
lecz jest to smutny objaw apalyl czynników ad- 
mainistracyjnych, że frzeba było az lnierpelacvi 
w sejmie, aby zbrodniczej jednostce nie pozwolić 


dalej szerzyć zła. 


Nr. 177 


di zjednoczenie ludowców na czas 


wyborów. 


Charakterystyczny artykuł zamieścił poseł Sta- 
piński w „Przyjacielu ludu', wzywający do zje- 
dnoczenia się obozu ludowego w czasie nadcho- 
dzącej walki wyborczej. Czytamy tam: 

Stronnictwa wrogie dążeniom ludowym, a 
więc księża, fabrykanci, bankierzy, kapitaliści I! 
t d, zawarli już w Warszawie 28. lipca b. r, 
kontrakt spółki wyborczej, tak, że oni między 
sobą mają już zagwaraniowaną zgodę i wspól- 
działanie. Naczelnym wodzem księżo- lokajsko- 
pańskiej spółki wyborczej został wybrany p. Kor. 
fanty, śmiertelnie zagniewany na Naczelnika Pań- 
stwa, że nie potwierdził jego premierstwa. 

Obowiązkiem stronnictw chłopskich 1 robo. 
miczych hyłoby doprowadzić do takiego same- 
go zespolenia sił ludowych. Przynajmniej wszyst. 
kie trzy odłamy P. S. L. powinny się zjednoczyć, 
choćby tylko na czas walki wyborczej, pod! ha- 
słem: niech żyje Naczelnik Panstwa, reforma rol- 
na musi być wykonana, swawoła księżo- pańska 
musi być pokonana. 


Sierocińce. 


Ministeryum Pracy i Opieki Społecznej, o- 
pracowało projekt ustawy o stworzeniu w ka- 
żdym województwie wzorowo urządzonych schro- 
nisk dla dziesi iiin i tak zwanych „sie- 
rocińców* 

Na len cel wyznaczone być mają z dóbr 
parcelowanych ośrodki, 30 do 60 morgów ziemi. 
Do „sierocińców* przyjmowane będą nietylko 
sieroty i półsieroty, ale również dzieci pozba- 
wione opieki, zakwalifikowane przez specyalną 
komisyę, powołaną przez organ samorządowy 
wojewódzki. Koszta utrzymania dzieci, ponosić 
będą w połowie gminy, do których dzieci na- 
leżą, w połowie samorząd powiatowy. 

Celem racyonainego i celowego zorganizowa- 
nia tych instytucyi, praca ta poruczona została 
Ministeryum pracy i opieki społecznej. Ministe- 
ryum rolnictwa i dóbr państwowych, Gł. Urzę- 
dowi Ziemskiemu i Ministeryum wyzna” reli- 
gijnych i oświecenia publicznego. 

FEE IR EIEN OE RET V o NE QEPE 


UCHWALENIE KONSTYNOCY! LITEWSKIEJ. 
RYGA, 6. 8. (Pal.) Z Kowna donoszą, że 
konstylneja litewska uchwalona zostala w trze» 
cim czyłunia 1. sierpnia. Odnośnie do punktów 
spornych w sprawie mniejszości przyjęto zasa- 
idę kompromisową w myśl której autonomia na- 
rodowośćiowa przyznana ma być znaczniejszym 
mniejszościom narodowym. 
— p0 n — 
TERROR FASZYSTÓW ROZCIĄGA SIĘ NA 
JUGOSŁOWIAN. 

BELGRAD, (AW... Z Zadaru przybrh fa- 
szyśrń i wtargnęli do kilku miejscowości z strefy 
dabnatvńskiej dotychczas jeszcze nie ewakwowa- 
nej. Terrorin i groźbą podpalenia slarają się 
zmusić jugostowiańskich mieszkańców tego ob- 
szaru do optowauia na rzecz Wloch. Zajście to 
wywołało wielkie wzburzenie w kołach jugo- 
słowiańskich. 

— -$m — 


I PROF. EINSTEINOWI GROŻĄ ŚMIĘERCIA 
BERLIN, 0. sieipnia. (Bel.). B. K. Pioi 
kinstein, który przyrzekł swój udział w kongred 
sie niemieckich przyrodników i lekarzy w Lipsku 
odmówił udziału w tym kongresie, dowiedziaw - 
szy sie, że nazwisko jego znajduje się na liście 
proskrvpeyjnej, ułożonej przez niemiecką orga- 
nizacyę morderczą, miata] SĘ padl Rathenan. 


Różne, 

Z DOWCIPÓW AMERYKAŃSKICH. W. „Km 
ryerze Codziennym* wychodzącym w Bostonie, 
znajdujemy w drobnych notatkach aloryzm na 
siępujący: „Niektórzy dowodzą, że cel uświę- 
ca środki. Dlaczegoz tedy nie palą swych do- 

aby się pozbyć piuskiew!.,. 


Nr, 177 


Teziir 


żyd Y 


We wtorek 8 sierpnia br. o godzinie 730 wieczorem 


Krudno być Zydem 


Komedja w 3 aktach z prologiem Szołem: Alejchema. 


Reżyserował L. Kadison. 


dvr. S. M GIMFEL 
Jagislipńska 1i 


„DZIENNIK LUDCT Z" 7 


GBŚCIWME Występy Trupy 


We środę, 9 sierpnia o godzinie 1:30 wieczorem 
IPIREI na. 1 EJ Ft. 


WAESNKAK 


dramat z życia rybackiego o 4 akt. Kobrina. Reż. Kadison. 


Bilety sprzedaje sie "odziennie od godziny 11—1 i od 4—7 w księgarni „Beth Israel", Jagiellońska 15 codziennie od godz. 7 wieczorem w sobotę od 11 przez cały dzien 
054 


NETU 


styczny podaje następujący 


Miejscowość. 


Rzeczpospolita Polska w granicach 369.558 
z września 1921. 
G. Śląsk 3.325 
7 B. Litwa śr. 13.490 
Ludność Spisana przez władz. wojsk. 
Ogółem ` 366 273 


Liczba ludności G. Sląska oparta zastała na 
wynikach niemieckiego spisu z 8 października 
1919 a dla ziemi wileńskiej na wynikach spisu 
przeprowadzonego przez zarząd cywilny ziem 
wschodnich w roku 1919. 

Wobec braku danych o składzie narodowo- 


- llość Polaków w Ameryce. 


j j ludności doko- imigrantów, bo jako urodzoną w Ameryce uzna- 
wykazuje 13,712.754 mieszkań-|no za amerykańską. i s'erót kolejowych 


Amerykański federalny spis 
nany w 1929 r. 
ców rodem z poza granic Stanów Zjedno- 
czonych, stanowią Polacy 8.300 
ich 1,139.078, 

. Chikagowski „Dziennik lud.* podając tę 
liczbę, wyjaśnia, że mowa tu jest tylko o tych 
polskich mieszkańcach Stanów Zjednoczonych, 
którzy po urodzeniu w różnym wieku do Ame- 


ryki przybyli. Nie uwzgiędniono dziatwy polskich we kwestyę tę rzeczowo rozwiązać. 
PE E T WL RCONEAEE PTERECIEN 0 WAD W STRZZEWRAE TTK TSA EZR AŁ KAZ FORA 


3 i mm ew igl 
Tragiczny poiedynek pod Warszawą. 

Dnia 5 b. m. o godz. 12 w południe w las- 
ku Branickiego w Radości pod Warszawą odbył 
się pojedynek między Stefanem Gerinerem a Ta- 
deuszem Przyłuskim. Podczas pojedynku strzaty 
dano jednocześnie. Stefan Gertner został zabity 
na miejscu, zaś Przyłuski został ranny i odwie+ 
ziony do Warszawy. 

Szczegóły tego tragicznego i bolesnego zajścia 
przedstawiają się następująco 

W dniu onegdajszym wieczorem przybyli do 
willi pp. D. w Radości znajomi ich z Warsza- 
wy: p. Gertner S. wicedyrektor wydziału opieki 
nad dziećmi w M. P. i O. Sp. i T. Przyłuski, 

Przybyli zabawiali się swobodnie z gospo- 
darstwem willi. Wczoraj rano, korzystając z nie- 
obecności pp. D., około 11-tej w południe wy- 
szli z willi w kierunku ku lasowi. 

Przy opuszczeniu willi obaj warszawiacy zer- 
wali białe dwie gieorginie, i osadzili je w swych 
lewych butonierkach. 

Około południa zobaczył pastuch, pasący 
bydło w lesie, leżącego na drodze człowieka, 
podbiegł ku niemu i zobaczył nieprzytomnego 
rannego z wypłyniętym lewym okiem i twarzą, 
całą krwią zalaną. Był to Przyłuski, który się 
przyczołgał z lasu. | 

Pastuch narobił alarmu i dzięki temu wzięto 
P. do willi pp. D, gdzie mu założono prowizo- 
ryczny opatrunek. 

Przyłuski, u którego skonstatowano westrzał 
rewolwerowy pod brodą, rozcięcie języka, wy- 
bicie zębów i wypłynięcie oka, dawał roznaczli- 
we znaki, że w lesie pozostał Gertner. 

Natychmiast też zawiadomiono posterunek 
policyjny, który się udał na wskazane miejsce 
w lesie i znalazł na ziemi martwego już Ger- 
tnera. 

Kula uderzyła w prawe płuco, przebiła je 
na wskróś i sprowadziła śmierć. 

Oględziny miejsea stwierdziły, że było ono 
widownią pojedynku na szalenczą odległość za- 
ledwie 10 kroków. 


i niedzielę o3 11—2 popoł i od 5—8 wi czorem w kasie teatru. — Kierownik trupy M. Maze 


Ludność Polski łącznie z Górn, Śląskiem i Litwą Śr: 

Warszawa. Pat. 5. VIII. Główny urzad staty-|wilne z dniem 30. września 1921. a zawierający 
uzupełniający spis|już dane z G. Siąska ziemi wileńskiej 
do spisu przeprowadzonego przez władze cy-|do osób spisanych przez władze wojskowe: 


Obszar w kl. kw. 


bo naliczono |liczne, i, że amerykanizacja w drugim pokoleniu 


BEI 


TREK: a 2% ZEP GSL KAKLZE i$ * 2% ziwreży, 7 2,WATT TP 


3 ruchu robotniczego. 
8 BACZNOŚĆ KAFLARZE! Z powodu akcyj 


oraz cg|cennikowej omijać Drohobycz aż do odwołania. 


$ BACZNOŚĆ PIEKARZE! Z powodu akeyi 
cenmikowej omijać Drohobycz aż do odwołania. 


aringa y A- ena © '$ ZJAZD KOLEJARZY. W dniach od 15, 

= 379 A. TE i do 20. sierpnia r. b. odbywać się będzie w No- 

25.312.441 17.359 863 S1012 564 | sym Sączu V. Walny Zjazd delegatów Związku 

80. m Zawodowego Pracowników Kolejowych Rzeczy- 

|. pace" zak (aeai Polskiej. Zjazd obradować będzie w 
318.452 282.870 32,582 „| PWR AE. 

21.560.163 18.259 603 8.500 170 — — — 


ściowym ludności G. Śląska w roku 1919 po- | „Komunikaty. 

dane w tabeli cyfry zostały wypośrodkowane naj "<"wĄLNE ZGROMADZENYE EMERYTÓW 
Z RTC ma Ery I RENCISTÓW KOLEJ. odbędzie się dnia 20. 
1910. askok czego A ia być A ai ari ER SE p. 
"m paw dka 6: gi loci *|pleu o 4-tej po południu, w sali , Centralnego 
a CaO WIRE OERO Wia a g EAE eey E Związku emerytów, rencistów, wdów i sierót, ul, 
Krasiekich 5, L p. Wstęp dla członków tylko 
za okazamem ogtazoneżo kwitaryusza. 
Centralny Związe. emerytów, rencistów, wdów 
Zważywszy, 


że rodziny polskie są zwykle ——_ikóż. 


POSZUKIWANIE SREBRA I NAFTY NA PO- 
KUCIU. Jak donoszą, niedawno przybyło do 
Kołomyi kilku Anglików z Londynu, między ni- 
mi dyrektorowie „The Eastern Oil Company 
Limited". Towarzystwo to mając w tamtych stro- 
nach tereny własne i wydzierżawione, zamierza 
jesienią przystąpić do próbnych wierceń, poszu- 
kując ropy naftowej. Zamierzają też Anglicy przy- 
stąpić do poszukiwania srebra i odnowić starą 
kopalnię srebra w Czywczynie koło Żabiego 
(pow. kosowski), która istniała jeszcze za czasów 
Polski przedrozbiorowej. 

SZKOŁĘ DLA LEŚNICZYCH. Otwarło min. 
rolnictwa w Zagórzu, w starostwie Czestochow- 
skiem. 

PLACE KRÓLUW EUROPEJSKICH. mngiel- 
ska para królewska otrzymuje od rządu rocznie 
1470 tysięcy funtów szterlingów. Oprócz tego wy- 
sokie kwoty otrzymują dzieci królewskie. Króle- 
wicz ukończywszy 21 lat, dostaje 10 tys. f. st. 
rocznie, a każda pełnoletnia córka — 6000. Bel. 
gijski król otrzymuje 3.300.000 franków, królowa 
Holandyi 600.000 guldenów holenderskich ; duń- 
ski król — 1 milion koron duńskich; japoński 
4,500.000 jen; grecki — miljon drahm; włoski — 
15.000.000 lirów; norwegski — 100.000 koron; 
rumuński — 250.000 lei; hiszpański — 7 miljo- 
nów pesetów; a szwedzki — 1.345.000 koron 
szwedzkich. 

MORSKA STACYA DLOŚWIADCZALNA W. 
HELU. Ministerstwo rolnictwa uruchomia przy 
Morskim Urzędrie Rybackim „Morskie labora- 
toryum Rybackie”, które ma być zaczątkiem 
przyszłej polskiej Morskiej Stacyi Dośwqadezat- 
'nej. Lakoraioryum w najbliższym czasie będzie 
miaio za zadanie zebrać dane co do biologii 
sieci bałtyckiej w szczególności co do możności 
sztucznego wylęgania większej ilości narybku tego 
cennego gatunku, który stopniowo zanika. Oprócz 
tego szeregu spacyalnych zadań naukowo- prze- 
mysłowych w zakresie rybactwa morskiego, La- 
boratoryum będzie miało zadania pedagogiczne 
i naukowe: w tym celu będą przez Laboratoryum 
organimowane kursa letnie dła akademików w za- 
kresie metodyki badan morskich, oraz wyznaczo- 
ne w porozumieniu z zakładami naukowemi te- 
maty dła większych prac naukowych. 


nie robi zbyt wielkich a raczej definitywnych 
sukcesów wśród ludności polskiej, domriemana 
cyfra 3 miljonów Poiaków w Ameryce, z pew- 
nością nie będzie zbyt odleglą od faktycznego 
stanu rzeczy, aczkolwiek jest wprost niemażji: 


Gałęzie, «które dystans ten utrudniały, zo- 
stały przez pojedynkujących się ściętę. 

Pojedynkujący wymienili po 2 strzaly, zna- 
leziona bowiem na trewie cziery wystrzeione 
gilzy 

Przy obu pojedynkujących się znaleziono 
listy: przy zabitym G.rtnecze list do żony i có- 
ieczki, zamieszkałych w Skierniewicach, i do 
brata, pracownika w jednej z firm prywatnych 
w Warszawie, á 

Przy rannym Przyłuskim znalezione list bez 
adresu. 

List ów brzmi: „O śmierć mg nikogo nie 
winić, wszystko się tak złożyło, że inaczej po- 
stąpić nie mogłem. 

Żal mi nie życia, lecz tych, których pozostae 
wiłem, i których proszę o wybaczenie. 

Życie moje było jednym pasmem cierpień“, 

Przyłuskiego po powtórnym opatrzeniu przez 
falenickiego telczera przewieziono o 6-tej wie- 
czorem do Warszawy, trup zaś Gertnera pozo- 
stawiono w lesie aż do nadejścia komisyi sled- 
czej. 

Policya wdrożyła energiczne śledztwo, celem 
wyjaśnienia tej tragicznej, zagadkowej sprawy 


—m— 


Sprawy partyjne. 


* ODWOŁANIE POSIEDZEKTA KOMITETU 
OBWODOWEGO. Z powodu zwołania przez 
C. K W. konferency! ożręgowej w Stryju na 
niedzielę, zapowiced ian? posiedzenie komitetu ob- 
wodowego P. P S. odbędzie się we wtorek 15 bm, 
o godz. 9 rano we Lwowie przy ul. Brajerow- 
skiej 1. 8. 

* KONFERENCYA OKRĘGU WYBORCZEGO 
Stryj, Drohobycz, Turka, Skole, Dolina, Kałusz 
odbędzie się dnia 13 bm. (riedziala) w Stryju. 
Początek o godz. 10 przed poł Wzywa się orga- 
nizacys partyjne z tych wszystkich powiatów, aby Tymczasowe kierownictwo Laboratoryum ob- 
jak najiiczniej obesłały te konferencyę, na którą; jął prof. a Jakubiak. 

z ramienia C. K, W. przybędzie tow, Moraczewski. | i 
kp" 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


E OGLOSZENIA. [a] 


ZAMIENIE mieszkame w Borysławiu na jakiekolwiek į 
w Dronobyczu. Zgłoszenia do Administracyi pod | 


„Mieszkanie. 10760) 
GA MOPZIELNY destylator z jednoroczną praktyką il 

dobremi świadectwami przyjmie posadę w małej | 
firmie naftowej. Łaskawe zgłoszenia B. Hałpern dla ja- 
kóba Rosenmana, Nadwórna, ul. Kolejowa. 1068 


pordynuje 
1053 


ulica Wołyńska l 5 
(naprzeciw rogatki Zółkiewskiej). 

CHOROBY SL segnu z 
Dr. FRISCH ulicą Wałowa Il. 


Dr. ALEKSANDER ROSENBERG 


ordynuje w chorobach kobiecych i położniczych 
Sykstuska 2. 13— 


W chorobach skórnych i wenerycznych 


Dr LOLA FULLEKBAUM 


23 sekundarynsz szpitala powszechnego 
Ordynuje od 3—6 popołudniu Żółkiewska 33. 


STAMPILI 
iniwi i. Goidgeiar Lwiv, syituta17: 


kauczukowe i metalowe 
wykonuje najtaniej 
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a RUKI i STAMPILIE 


J wykonuje DRUKARNIA i WYRÓB PIECZĘCI 
l. FRHEDMANA, Lwów, ni. Sykstuska 4 


| Zębom nadaje białość, konserwaje 


i działa odświeżająco i dęsynfekcyjnie FERANT” 
se Li 


praszek. pasta de zębów i weda de usi 


Wszędzie do nabycia | Żądać wszędzie „VERA” 
955 WYTWÓRNIA „VERA” LWÓW-Bogdanóska. 


>F 


MAŁRD RRTYSTYCZKO- Š 

PRZEMYSŁOWY 

dia robót LAKIERNIGZA-NALARSKIGH | 
Lwów, ni. Golmów I. 4, 

FELIKS GZLILIESKI 


| 

iaa 

FabryXa stampil Kauczekowych | 

OO Oraz 
PIECZĘCIE, TABLICE, 

MMONOGRAMY,  GRAWURY 


wykonuje po najtańszych cenach 


Roman MinKin 5 sea: 


wów 29, pasai 
SAY) Stałym odbiorcom znaczny opust. Zlecenia 


z prowincyji odwrotną pocztą. 3149 


iw dnie 
następne: 


8 sierpnia 


| po cenach konknrencyjnych 


l. nei, KŁEDYIŁAW GOLDMAN 


wyświetla cd wtorku Atrakcya 
Nowość ! 


Ld 
Rutowskiego I. 
poleca wełny na kostiumy. 
płaszcze i ubrania meskie 


Księgarnia Ludowa Lwów 


SZAJNOCEITY A 
poleca najnowsze wydasvnictwa : 


A. Strug: „Mogiła nieznanego żołnierza“, 
„Pieniądz“. 

5 „Odznaka za wierną służbę“, 
Jack London: „Prawo białego człowieka“, 
5 g „Odyssea Północy*, 

Z. Kisielewski: „Paskareczka*. 

Wielopolska: „Kontryfałowe 
Agnieszki“. 

T. Hołówkoe: „Oficer Polski“. 

Dostojewski: „Cudza żona i mąż pod łóżkiem“. 

I Hollaender: „Jezus i Judasz‘. 

I. K. Korzeniowski: „Prowokator“, 

Ćwikowski: „Pod tung“. 

Raort: „Wesołe impertynencye*, 

5 „Za cesarza“, 

Przecław Smolik: „Z ojczyzny Dzingis Chana“. 

Karel de Coster: „Wesołe bractwo tłustych ggb“. 

K. Jędrkiewicz: „Światki i centaury”, 

| Pogonowski: „Stargany laur“. 

A. Chmurny: „Ciernie śląskie“. 


lichiarze u św. 


934 


, Ne 354 
Ul. Sykstuska lfe 


| am moe 


| 


MASZYNY DA SZYCIA różnych systemów, oraz części 
skiadowe do tychże, wszelkie przybory dla kolarzy, jak 
płaszcze, węże, latarki karbidowe i t. p. poleca 


MAGAZYN ARTYKUŁÓW SPORTOWYCH 
ABRAHAM ERIEDEELD 
Lwów, Jagiellońska 9 


Rok założenia 1881, 


„Alojzy Hibner 


„Lwów, Rynek 38 


872 PAD4GEIEIA 
= farby, oliwy, s x wyroby = x artykuły :: 
smary, benzynę, szczotkarskie gospodarcze, 
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Arsen Lupin perae amuko Tahy tygrysa. 


oa Nr.. 176 ATIA 
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m 
| KAPELUSZE ; 
a męskie, damskie i dziecinne detajlicznie i hurtow- 5 
m nie po cenach fabrycznych, sprzedają skladnice: w 
E plac Marjacki 8, -Każmierzowska 25 § 
E FABRYKA: IBALONOWA 3 a 
W i. RRAJ. FABRYKA KAPELUSZY g 
! RUDOLFA NEUWELTH. 5 
a u 


UKRAKAJZNSAZNAPKAZNEGEZACOZCAOCZZEW 


Przedsiękiorstwa spedycyjne 


SADEL i STERNBERG 


Lwów, ulica 3 Maja 7. 


Telefon Nr. 677. Adr, telegr. Gabelsternherg, 


Zastępstwa w kraju i zagranicą, 


Załatwia wszelkie | Bezpośredni ruch 
transakcye w za- | zbiorowy między 
kresspedycjiwcho- | Wiedniem a Polską 
dzące,jakoteżprze- | i wszysikiemi star 


prowadzki w kraju 
izagranicą własny- 
mi patentowanymi 
wozami po cenach 
nader przystępn. , 


cyami Polski, 
Załatwienia wszel- 
kich formalności 
celnych. 


ie 
Dzienniku 
I Ludowym, E 


, 
KSIĘGARNIA LUDOWA 


LWÓW, UL. SZAJNOCHY 2 
poleca towarzyszom następujące wydawnictwa: 
Karol Marks: „Praca najemna a kapitał”. 
„Wojna domowa we Francyi*. 
gi 5 „Wałki klasowe we Francyi*. 
August Bebel: „Antysemityzm i socyalizm*. 
Baks: „Historia rewolucyi [raneuskiej". 
Karol Kautsky: „Rewolucya socyalna*, 
| „Rozwój ustroju państwowego 
| na Zachodzie“. 
„Od demokracyi do niewole 
nictwu państwowego*. 


| inserui 
| 
| 


5 5 „Socyalizacya a Rady Robot- 
nicze”, 
J. Grünwald: „Rady fabryczne i związki za- 
wodowe*, 


|F. Engels: „Zasady komunizmu”. 
O. Bauer: „Bolszewizm a socyal-demokracya*. 
Colle Meller: „Socyalizm cechowy”. 
Czapiński-Niedziałkowski: „U źródeł bolsze- 
wizmu*. 
Gzapiński: „Czarna olenzywa”. 
„Bankructwo bolszewizmu”. 


p TEZ no 


ME | «s sławie" « 
KSIEGARNIA: LUDOWA 
we Lwowie ul. Szajnochy 2, gmach Tow. kredytowego ziemskiego, poleca książki szkolne 
do szkół średnich i powszechnych, bajki dla dzieci i najnowsze wydawnictwa 
wiasne jak i obce. Księgarnia otwarta ¿d godz, 9 rano do 1 w poludnie i od 4 do 7 wieczorem. 


Zastepca naczelnego redakt. i redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. — Drakiem Artura Gołdmana we 


Lwowie, M. Sykstuska 19, tel. nr. 874 


